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BOJOWE ZJEDNOCZENIE 
sił demokratycznych na Węgrzech

Utworzenie Niepodległościowego Frontu Ludowego
BUDAPESZT (PAP). —  W  dniu 1 łułegn bp. ogłoszony zo

stał kom unikat o  utworzeniu W ęgierskiego N iepodległościow e
go Frontu Ludowego. W skłnd tego frontu wchodzą: W ęgierska  
P i i l i  Praeujątycli, N in a le in a  Partła Drobnych Rolników, 
Partia Narodowo Chłopska, W ęgierskie Z w ork i Zawodowe, 
Związek Chłopów Pracujących I Robotników Rolnych, Związek 
W ęgierskich Kobiet Dem okratycznych i Ludowy Związek Mło- 
daieły Węgierskiej.

Komunikat stwierdza, te  W ę 
gierski Narodnwy Front Nlep^d 
ległołciow y, klóry został po wy  
Zwoleniu stworzony z inicjaty
w y W ęgierskiej Partii Komurti 
•tycznej —  spełni swe zadanie. 
Konsolidacja dem okracji na Wę 
frzech j jej osiągnięcia wymaca 
ją opracowania nowego progra 
ma, szerszego niż program Na* 
rodowego Frontu N ienodległoi- 
Btawego. Sytuacja m iędzynaro- 
Jowa ł sytuacja wewnetrzna 
«mieniłv się radykalnie. W yma 
ga to zjednoczenia s ił dem okia- 
łyem ych  na nowej podstawie  
’41a wypełnienia nowych zadaA.

W ęgierski NlepodlesłnSciowy  
Front Ludowy jest bojowym  zje 
iinneienłftn  k lasy robotniczej, 
pramttaeeeo eh ł-pstw a, inteli- 
gencfi, która gotowa jest słn*v< 
ludowi I w szystkich elem entów  
dem okratycznych. Front ten jest 
■Jednoczeniem. którvm kieruje 
naihardzłei moistępowa klasa —  
kb«a robotnicza.

Komunikat stwierdza, i e  cele  
fron tu  Liniowego są następują 
re: przekształcenie W ęgier w  
paóstwo pracniących, w rennbli 
Ikę ludową, jednoczącą w szyst
kie siły dem okratvczne, w Mó 
rej wzmacnia się soinsz robotni 
ezo - chłopski Pod k>erwwn;c- 
(wem kłusy robotniczej i jef 
partii: zwbezoieczenie rozwołu  
go«mr>d!łrki we«?!ersk;el na znsa 
dach planowości i zabezo!ecze- 
nie p»dwv*szenia stopy łvc«o* 
w ej mas praeuiącvch. stworze, 
nie warunków podniesienia kuł 
tury i nrowadzenle zdecvdowa 
nP; wa>ki przer!wVo siłom im^e 
ria1istvcznvm. kłAre zagrażają 
n i^ a leżn oścł W ęgier.

W ęgierski Niepodległościowy  
Front Ludowy daje m ożność

wszystkim p rnw d rw ym  demo
kratom wzięcia udziału w rzą
dzeniu państwem. Organizacje 
wchodzące w skład Frontu po- 
stanrwiły utworzyć Tym czaso
wą Radę Niepodległościowego 
Frontu Ludowego. W zyw ają one 
wszystkich swych członków i 
całą ludność pracującą do zje- 
dnrczen!a się pod sztandarami 
Fpontu Ludowego j do wypełnie 
ni* jego programu.

Przem ów ienie wicepremiera 
Rakosi‘ego podajem y na sir. 2.

W Nankinje panika. Znajduje ona wjra* przede wszjri|klo w masowej 
ucieczce bogatych. Mieszkańcy najuboższych, nieprawdopodobnie nędznych 
dzielnie oczekują c radości* przyjęcia armi; narodowo -  wyzwoleńczej.

„ludzie puszczy" przestają istnieć
Pod opieką ZMP powstaje nowe harcerstwo

W  dniach 1 1 2  lutego odbyła się w Lublinie wojewódzka  
konferencja Zw, Ml. Polskiej poświęcona om ów ieniu wielu ak
tualnych spraw i ustaleniu planu pracy na najbliższe m iesiące.
Jedna z wninyeh tpraw, stanow ą- 

eyeh przedmiot obrad wojewódzkiej 
konferencji ZMP była dokonywująca 
s it  reorgan zacja ZHP. Sprawy |ę re-

Org.ferował k :erown1t Wydziału 
Znrz. Ot. ZMP kol. Światło.

Dokn«nał on przeglądu wzorów, na 
których operalo gję harcerstwo, za-

Nowe w ł a d z e  P Z P R
dzielrrcy „Kalinowszczyzna"
Konferencja wyborcza delegatów

•rf*niT*eJi partyjnych dzielnicy 
PZPR Nr. S odbyta w dnia wczoraj
szym. była pierwszą konferencją lego 
szc/ebla w nnsrym mlełele od ehwl 
li zjednoczenia parti; eobolniezych.

Przeprowadzona z?odnle z postano 
wltnlsm l statufts, nchwalone.?ó na 
I-azym Kon«res|r PZPR przyniosła 
ona dzielnicy „KalinowszezyznaM no
wa e?relct?'ywę w osobach Ip w . tow.: 
Jana Firleja, Leona Pietrzaka, Stefa-

japońskie związki zawodowe
<hni?ga*a s e iednoliteao frontu

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
podaje, iż odrzucen'e przez japoń
ską partią socjalistyczną propozycji

SZllffll iẐlESE Dl UlljH
W nocy z 30 na 31 stycznia rb. 

ter wal się na Bałtyku nowy sztorm. 
Dnia t lutego siła w iatru dochodzi 
la w Gdańsku do 8 stoonl Beaufor
ta, przy porywach zaś s'ęgała 11 
•tonni.

Na gdańskiej redzie stoi w ocze
kiwaniu ci«zy 7 zagranicznych stat 
ków.

Fala wdziera się na półwysep hel 
•ki, sięgając w pobliżu Chałup aż 
■te toru kolejowego.

Sopockie mo’o snacerowe jest po 
ważni* u f| odzorv>

partii komunistyczne! utworzenia je 
dnolitego frontu wywołało wielkie 
niezadowolenie w kołach związko
wych. Przedstawiciele związków za
wodowych podkreślają, że stanowi
sko partii socjalls v -znei jest sprze
czne z wolą japońskich mas pracu- 
Jncych.

Kongres z w itk ó w  zawodowych 
Japonii stanowczc domaga się utwo
rzenia jednolitego frontu partii so
cjalistycznej, kom in'S ty '--nej i ro- 
botniczo-chłopsk'®* I zwrócił się do 
nich z apelem w tej sprawie Kon
gres nawołuie te pa»t'e, aby wystą
piły przeciwko masowym zwalnia
n y m  robotników i urzędników, za
żądały podwyższenia Dłac zarobko
wych i rewizji ustawodawstwa p ra
cy.

n« Pnronia, Ffllksy P»tn*'ńs*te|. JA. 
*efa Szpaka, Rńży Rlnjnert. Wacława 
Hampla, Jńrpfa Brudzińskiego, Euge
niusza Ziółkowskiego, Zofij Smętnej 
I M eczysławn Pszczoły. Na zastępców  
wybrano Iow Iow,: Tadeusza Kuleszę, 
Stanisława Cybula, Ludwika Ziółka, 
Jótefa Makucha i Jann Sławka.

(Dokończenie na sir, i )

7 lat wię7ien:a
za spekulację męsem

W dniu 1 bm. Sąd Okręgowy w  
Warszawie rozpatrzył w trybie do 
raźnym sprawę Tadeusza Syroclń- 
skiego oskarżonego o to, że będąc
właścicielem sklepu rzeźniczego w 
Żyrardowie, ukrył w celach speku
lacyjnych 84 kg słoniny w beczce, 
którą zakopał w komórce.

W toku dochodzenia wyszło na 
jaw, że nie był to pierwszy wypa
dek odnalezienia u osk. Syroc!ńskie 
go ukrytych tłuszczów, gdyż w sty 
cznlu br. wykryto w  Jego piwnicy 
ok. 250 kg zmagazynowanej słoni
ny, podczas gdy w sklenie oskarżo
nego ire  można było otrzymać tego 
produktu.

Sąd wydał wyrok skazujący Sv- 
roc’ńskiego na 7 lat w'ę7ienia, ode 
b ran :e praw a wykonywarria zawo- 
d r, konfiskatę skleou 1 warsztatu 
wędlłn1arskiego. W uzasadn ien i 
wyroku Sąd podkreślił szczególnie 
szkodliwą działalność oskarżonego, 
który z  chęci zysku krzywdzi! ludzi 
pracy.

Odprawa w KC PZPR
Dnia 31. I. odbyła się w gmachu KC PZPR odprawa 

I sekretarzy W ojewódzkich Komitetów PZPR % udziałem  
kie rowników W ydziałów Rolnych i Organizacyjnych W n- 
jewód7klch Komitetów Partii oraz kierow niczego akty . 
wu ZMP.

Odprawie przewodniczył tow. Cyrankiewicz. W toku 
obrad przybyli przewodniczący KC PZPR tow. Bolesław  
Bierut oraz tow. Jakub Berman.

Porządek dzienny obejm ow ał sprawy:
I) dzlnłałnośei ZMP, 21 struktury organizacji partyj

nych w zakładach przem ysłowych, 3) zadań organizacji 
partyjnych w sprawie rozwoju hodow li bydła I trzody 
chlewnej.

Referat w ygłosił łow . Roman Zam browski.
Po referacie odbyła się dyskusja, w której w ypow ie

działo się 17 uczestników narady. Dyskusję zreasum ował 
fow. R. Zambrowski, w sprawach hodow li rcasum cję dys
kusji przeprowadził tow. H. Chcłchowski.

Obrady
w l o s k  ej  p a r t i i  
socjalistycznej

I RZYM (PAP). — W Bari zakoń
czyły się obrady organizacyjne wło
skiej partii socjalistycznej. Najważ
niejszym przedmiotem obrad byh 
sprawa związków zawodowych Ze
brani stwierdzili, że Kontederacj* 
Pracy jest przedmurzem obronnym 
klasy robotniczej w  walce z reakcja 
i że wobec tego należy uaktywnić 

j działalność włoskiej partii socjalisty 
j cznej w ram ach organizacji.
I Były sekretarz partii Lelio Basso 
I zabierając głos w dyskusji wskazał 

na pewne niedomagania partii wyni
kające z tego. i i  znajdują się w niej 
elementy mieszczańskie 1 drobno* 
mieszczańskie. Basso oświad-rzvł, ż t 
chociaż partia straciła w  1943 roku 
wielu członków, to jednak wśród 
pozostałych ideologia socjalistyczna 
pogłębia się. Batso oświadczył ns 
zakończenie, że -wierzy w masy par
tyjne, ale nie ma całkowitego zaufa
nia do obecnego kierownictwa 
partii.

p (w).

PROTEST NORWESKI
p r z e c i w k o

p a k tó w  a t la m y c Y e m ii
OSLO (PAP) — , Norweski Związek 

Pokoju" zorganizował w Oslo wiec, 
na który przybyli około 1500 osób t 
który przeszedł p rd  znakiem prote- 
stu przeciwko pu jek tom  przyłącze
nia Norwegii do tzw. Paktu Atlan
tyckiego.

Uczestniey wiecu uchwalił) rezo- 
lucję, skierowaną do rządu norwe
skiego, która stwierdza, że naród 
norweski odrzuca stanowczo wszel
kie projekty wc aton ia k r a j j  w a- 
wantum iczą politykę Stanów Zjedno 
czonych. „U w ażany — oświadczają 
w rezolucji uczeMn’cy wiecu — że 
kraje skandynawskie powinny wal
czyć o pokój t o wzmocnienie auto
ry tetu  O N Z'.

------o —

ROBOTNICA — 
d y re k to re m  f  . b r y k i

W dniu 1 lutego rb  odbyła się w 
Państwowych Z ^kłfiach  Przemysłu 
Bawełnianego Nr 22 w Ło*zi uro . 
czystość wprowadzenia w urzędowa 
n 'e nł«rwsT“i w przemyśle baweł
nianym koM»tr - robotnicy na sta- 
nowi«’:o dyrektora naczelnego du
żych zakładów wytwórczych. No
wym rWr>''tnrern m inow ana zosta 
ła d łu g o le tn i robotnica - tkr.czka 

N- 1 ob. Gołebiakowa M arfa. 
OH Gołob^^owa urodzona w roku 
1906, jest e*rką tkaczki i robotnika 
farbtam 4 dawnych zakładów Schei 
M«*ra 1 Grohmana — obecnie PZPB 
'J r  1.

---- O----

G e s t a p o w ie c
9  U  a  w  a  n  * ę

na kare śm erc?

nalizowal -źrrtdla jego pcwalanla ora* 
rolę, jaka odegrało w rolnych okre 
aa«h naszej historii.

Ahy zrozum eć ideologię harcerską, 
trzeba uprzytomnić soh e, ie  opiera 
si? ona na wzorach „scoutin(fn“, kló 
re«o twórcą byl Raden-Powell dawny 
szef wywiadu angielskiego. Wadząc 
zagrożone Interesy Wspólnoty Rrytyj 
skiej przez buntujące s ę ludy kolo
nialne Afryki Południowej, oddal on 
zorgan'zowane siły dziec:ęce na usłu- 
Ri wojującego imperializmu. Baden- 
Powell bowiem doszedł do wniosku, 
że dzier) mogą hv< bardzo użyteczne 
w walce przez pełnienie s!u*h\ wvwia 
dowczej I san tarnej. Bnden-Powell 
stworzył luzję odrębnego śwjala  dla 
dzieci, klóre wv£vwają się » swych 
rolach „ludzi puszczy, zdohywcrtw | 
•trawników grane". Posluguiąr się 
kłaml|wą lezą, że św at dziecka zamv 
ka się w kręgu trzech fizjologicznych 
potrzeb; — ,,Śmiać się — mocować — 
jeść“ — skauljng wprzęg!>ł roarztnia i 
s'łv ehłopertw w służbę , Wjelkiej Zlu 
dy", odrywał ich od realnych da*eń 
ich ojców I klasy pracującej.

(Dokończenie na str. 3'

W ys#ao  en ie  
H a r r y  P o l l l t ta

LONDYN (PAP). — Sekretarz 
generalny partii komunistycznej 
Wielkiej Brytanii, H arry Pollitt, wy 
głosił w Southampton przemówie
nie, w którym podkreślił wyjątko
wą powagę sytuacji gospodarczej 
Wielkiej Brytanii. Pollitt zazna
czył, że „czteroletni plan nie jest 
planem gospodarczym w prawdzi
wym znaczeniu tego słowa, albo
wiem przy kapitalizmie prawdziwe 
planowanie jest niemożliwe”.

W zakończeniu Poll;tt stwierdził, 
:ż przy utrzymaniu obecnego kursu 
politycznego Wielka Brytania może 
znaleźć się w kleszczach kryzysu 
znacznie wcześn'ej. aniżeli m łynie 
term in realizacji planu Crippaa.

Sąd doraźny w  Gdańsku skazał na 
karę śmierci W iktrra Laborę, funk
cjonariusza gestaoo w latach od 
1942 do 1943 w miejscowości Nowa 

> Mysz pod Baranowiczami



* r T i v n » n  T m r t

Pod Stalingradem padł faszyzm
W szóstą rocznicę wielkiego triumfu

W ielka bitwa, która rozegrała się w  drugiej połowie  
1942 i w początku 1943 rokn, nad brzegami W ołgi pod Sta
lingradem, weszła do historii światowej sztuki wojennej 
jako trium f Armii Radzieckiej. Bitwa ta trwała przeszło 
6 m iesięcy. Do bitwy o Stalingrad śeiągniętc zostały olhr/y- 
mic m asy wojsk i niespotykany dotąd ogrom w spółczes
nych technicznych środków walk). Na poszczególnych eta
pach bitwy o Stalingrad brało udział w bojach równocześ
nie 2.000 czołgów, tyleż mniej więcej sam olotów, przeszło 
20.000 dział i moździerzy.

Produkcja pasz -
ważny czynnik podniesienia hodowli

Znaczenie bitwy stalingradzkiej 
jasno i wyraźnie określił ge
neralissimus Stalin, który po 

wiedział, że „Stalingrad był zmierz 
chem armii niemiecko -  faszystow
skiej". Po stalingradzkim pobojowi 
sku Niemcy, jak wiadomo nie mo
gli już przyjść do siebie. Właśnie 
tu, pod Stalingradem żołnierze ra
dzieccy, cały naród radziecki, w al
cząc sam jeden z nieprzyjacielem, 
obronił sprawę wszystkich miłdją- 
cych wolność narodów w  Ich walce 
z hitleryzmem.

PO 100 DNIACH OBRONY — 
KONTROFENSYWA

W rocznicę tego bezprzykładnego 
czynu Armii Radzieckiej należy w 
krótkich zarysach przypomnieć głó 
wne etapy bitwy stalingradzkiej.

Po rozbiciu Niemców pód Mo
skwą w  1942 roku dowództwo hitle 
towskie postawiło przed swymi ge 
nerałaml zadanie polegające na 
tym, aby olbrzynrm  klinem wbi
tym z Zachodu na Wschód rozciąć 
Związek Radziecki na dwie części, 
dojść do Wałgi i otoczyć stolicę 
oaństwa radzieckiego ze Wschodu.

W istocie rzeczy, w hitlerowskim 
planie strategicznym Stalingrad był 
Jednym a pierwszych wielkich punk 
tów, które wojska niemiecki* mia
ły opanować jeszcze w  końcu lipce 
1942 roku. Jednakże dzięki w ytrwa 
tośd, bohaterstwu i  wielkiemu mi
strzostwu wojennemu Armii Ra
dzieckiej wszystkeh rodzajów bro
ni, Niemcy nie zdobyli Stalingradu 
ani w  sierpniu, ani w e wrześniu, 
ani w  październiku.

Po 100 dniach bezprzykładnej 
obrony stalingradzkiej wojska ra 
dzieckie rozpoczęły stanowczą kontr 
ofensywę i zamknęły wojska nie
mieckie, w  sile przeezlo 300.000 żoł 
Uderzy 1 oficerów w  „kotle stalin- 
gradaklm", rozgromiły i  wzięły do 
niewoli całe to ugrupowanie dwóch 
arm ii hitlerowskich.

Uczestnicy bitwy stalingradzkiej 
pam iętają dobrze pełne patosu sce 
ny obrony miasta, kiedy bój toczył 
się na ulicach i na placach, w ru i
nach domów, pod ziemią, w  kana
łach, w  powietrzu. Miasto płonęło. 
Gęsty czarny dym spowijał budyn
ki. W powietrzu oświetlonym łuną 
do późnej nocy, toczyły się nieustan 
ne boje między myśliwcami radziec 
klmi a bombowcami niemieckimi z 
najlepszej floty powietrznej Nie
miec hitlerowskich — „Richtho- 
fen“.

Dowództwo dywizji radzieckich 
znajdowało się w  odległości 200 m 
od linii frontu. Sztab armii rozlo
kował się w  odległości 800 m. od 
pierwszych linii przeciwnika. Sztab

MOSKWA (PAP). — W sali kolum 
nowej Domu Związków Zawodo
wych odbywa się konferencja mo
skiewskiej organizacji WKP (b). 
Dziennik „Prawda" w artykule wstę 
pnym, poświęconym tej konferencji, 
podkreśla sukces osiągnięty przez or 
ganizację Stołeczną, — czołową i naj 
większą organizację WKP (b). Mo
skiewska organizacja WKP (b) za
szczytnie spełniała swoją rolę w  o- 
kresie walki z najeźdźca hitlerow
skim, realizując wskazania genera
lissimusa Stalina, a w  okresie powo
jennym osiągnęła ogromne sukcesy
9  łtiedJtiflLle gospodarcze). snaocni*

generała Czujkowa mieścił się w 
pieczarach wykopanych w przybrze 
żnym pagórku, na terenie fabryki 
„Krasnyj Oktiabr", Pozycje jedno
stek strzeleckich znajdowały się w 
pobliżu sztabu. Każdy m etr był pod 
obstrzałem ognia dział niemieckich.

CAŁY KRAJ NIÓSŁ POMOC 
BOHATERSKIM OBROŃCOM

Cały kraj radziecki okazywał po
moc sławnym obrońcom Stalingra 
du. Robotnicy zaplecza dawali fron 
towi stalingradzkiemu wszystko, po 
trzebne mu do zwycięstwa — nowe 
rodzaje broni, żywność amunicję, 
ekwipunek. A przede wszystldm, w 
zaoleczu przygotowano nowe rezer
wy, które miały roznocząć bój wła
śnie w tym  momencie, w  którym 
wojska hitlerowskie Wymęczone bez 
owocną walką o miasto, nie będą 
już mogły wytrzym ać kontrataku 
świeżych radzieckich dywizji pie
choty, czołgów 1 lotnictwa, kiedy 
nie będą mogły wytrzymać potęż
nego ognia artylerii radzieckiej.

I oto nadeszła taka chwila. W po 
łowię listopada generalissimus Sta 
łin skierował nieoczekiwanie na ca 
łe stalingradzkie ugrupowanie Niem 
ców uderzenie trzech frontów. Woj 
ska radzieckie rozpoczęły ofensywę 
równocześnie i w  samym Stalingra
dzie i w  punktach odległych o dzie
siątki, a nawet setki kilometrów od 
niego.

Lotnicy radzieccy nie dopuszcza
li do „kotła stalingradzkiego" żadne 
go samolotu niemieek!ęgo, niszczy
li nieprzyjacielskie lotnictwo trans 
portowe na jego bazach i  lotniskach.

BUDAPESZT (PAP). We wto
rek przed południem ukonstytuowa
ła się na uroczystym posiedzeniu w 
gmachu nowego m agistratu tymcza 
sowa Krajowa Rada Węgierskiego 
Niepodległościowego Frontu Ludo
wego.

Na wniosek m inistra Kallai wy
brano prezydium tymczasowej Ra
dy. Przewodniczącym prezydium zo 
stał w icepremier Ma ty as Rakosl.

Po wyborze prezydium wicepre
mier Rakosi wygłosił programowe 
przemówienie.

Po omówieniu pozytywnych rezul 
tatów  działalności dotychczasowego 
Narodowego Frontu Niepodległo
ściowego utworzonego w  grudniu 
1944 r. Rakosi podkreślił, że za trzy 
manie się w  pół drogi z żelazną kon 
sekwencją zaprowadziłoby Węgry

przekraczające poziom produkcji 
przedwojennej.

Knot w pnitsie SI:*] Stinga
BERLIN (PAP). — Sąd brytyjski 

w Duesseldorf skazał przywódcę ko 
munistów w  zachodnich Niemczech 
Maxa Reimanna na 3 miesiące wię 
zienia. Reimanna oskarżono za pu
bliczne wygłoszenie przemówienia, 
W którym  wystąpił z krytyką Uch* 
wtal londyA*4ch w  sprawia Zagłę
bi* Ruhry.

Armii Radzieckiej
Wszelkie podejmowane przez Niem 
ców próby przedarcia się do swych 
otoczonych wojsk z zewnątrz zakoń 
czyły się niepowodzeniem.

Śm ie r t e l n y  p ie r ś c ie ń

Zaciskając konsekwentnie i  nie
ustannie pierścień otoczenia, bloku 
jąc nii przyjaciela z powietrza, od
bijając jego ataki z zewnątrz, woj
ska radzieckie zadawały armiom 
Paulusa jeden cios za drugim. Na
stał dzień, kiedy do otoczonych dy
wizji niemieckich wystosowano ul
timatum, żądając bezwarunkowej 
kapitulacji. Generałowie faszystow
scy odrzucili jednak propozycję do
wództwa radzieckiego.

10 stycznia 1943 roku o godzinie 
8 rano artyleria radziecka skiero
wała huraganowy ogień przeciwko 
wojskom niemieckim. Prawie godzi 
nę trw ała ta wściekła kanonada, a 
po tym wojska radzieckie poszły do 
ataku na całym froncie.

Przy pomocy silnych uderzeń, 
wojska Paulusa zostały rozbite na 
kilka odizolowanych od fle łre  grup. 
Bitwa sta1'neradzka wkroczyła w 
końcowe stadium. Codziennie coraz 
więcej ptiłków niem'eckich ze swy 
ml dowódcami na czele, poddawało 
się i  szło do niewoli.

OSTATNI WYSTRZAŁ

Wreszcie dnia 2 lutego 1943 r. 
przebrzmiał pod Stalingradem ostat 
rri wystrzał. O godzinie 4 po połud 
niu dowódcy radzieccy donieśli ge 
neralissimusowi Stalinowi, że roz
gromienie 1 zniszczenie otoczonego 
ugrupowania nieprzyjacielskiego zo 
stało zakończone. W bojach Stalin
gradów ,* wMska radripcMe znisz
czyły 22 dywizje 1 około 50 rozmai
tych jednostek oosiłków. Wzięto do 
niewoli około 100.000 żołn'erzy i ofl 
cerów niemieckich, oraz 24 genera
łów. Zdobyto również olbrzymie łu 
py wojenne.
, Dziś miasto -  bohater zostało 
wskrzeszone i znowu jest jednym z 
największych ośrodków przemysło
wych 1 kulturalnych Związku Ra
dzieckiego.

do tego punktu, z którego wyszły, ' 
przekreśliłoby to eo wywalczyła de 
mokracja ludowa: reform ę rolną, 
demokratyczne prawa ludności, Re
publikę i stworzyłaby sytuację, zk tó  
re j wyzwolił Węgry Związek R a
dziecki.

Z kolei Rakosi nakreślił cele no
wego Frontu we wszystkich dziedzi 
nach życia gospodarczego, polityce 
nego, społecznego i  kulturalnego.

Mówca zaznaczył, iż w pierwszym 
rzędzie należy przekształcić Repu
blikę Węgierską w  Republikę Ludo 
wą w  prawdziwym tego słowa zna
czeniu. Nie powinniśmy się zadowo 
lić osiągniętymi rezultatam i — pod 
kreślił Rakosi. Jednocześnie musi
my pogłębić 3 umocnić najsilniejszy 
filar demokracji: sojusz robotniczo- 
chłopski

Rakosi zapowiedział, że jednym z 
najdonioślejszych zadań nowego 
Frontu będzie rozpoczęcie planu 
3-letniego.

Precyzując wytyczne polityki za
granicznej nowego Frontu Ludowe 
go Rakosi stwierdził: „Politykę za
graniczną Frontu określa szereg u- 
kładów o pomocy wzajemnej przy
jaźni, które zawarliśmy ze Związ
kiem Radzieckim i  krajam i demo
kracji ludowej i których dotrzyma 
nie uważamy za nasze najważn!ej- 
sze zadanie". Podkreśla iąc, że Wę
gry zdecydowanie bronić będą przy 
padającego na nie odc'nka między
narodowego frontu walki o pokój, 
mówca zaznaczył: „Z tej polityki

« pokojom*} w y p ł y w * ,  t t  cc wszystłd

W związku z wielkimi zadaniami 
podwyższenia naszej produkcji ho
dowlanej istnieje zagadnienie stwo
rzenia odpowiednich rezerw paszo
wych, w  które będzie można zaopa
trzyć wszystkich hodowców pasz na 
okres całego roku.

Na pierwsze miejsce przy zwię
kszaniu bazy paszowej na cele ak
cji „H“ wysuwa się podwyższenie 
zbiorów siana przez zagospodarowa 
nie zielonych użytków, łąk i pa
stwisk, których obszar wynosi okoł# 
4.040 tys. ha Na ogólną powierz
chnię użytków zielonych 1.920 tys. 
ha już zmeliorowano, a 2.120 tys. ha 
ląk i pastwisk wymaga jeszcze melio 
racji. Ponieważ zbiór siana z łąk 
zmeliorowanych i zagospodarowa
nych wynosi od 35 do 55 q z 1 ha, 
sr z łąk niezmeliorowanych, zbiór 
siana wynosi zaledwie 10 q z 1 ha, 
Ministerstwo Rolnictwa i R. R. po
stawiło sobie za cel jak nalszybsze 
zmeliorowanie łąk i pastwisk, co 
przyczyni się do znacznego zwięk
szenia zbioru. Jak również do pod
niesienia jakości siana.

Ponieważ zbiory z łąk i pastwisk 
nie mogą pokryć całkowitego zapo
trzebowania na pasze, a poza tym 
produkcia siana nie jest równomier 
na w różnyeh dzielnicach krajw, sta
jemy wobec konieczności rozszerze
nia uorawy roślin pastewnych Do
tychczasowa upraw* roślin pastew
nych wynosiła zaledwie 9*/o powierz 
chni gruntów om yrh. W planach 
Ministerstwa Rolnictwa i R. R. na 
nafMIższą przyszłość przewiduje się 
wzrost nora w roślin pastewnych do 
18*/* ogólnej powierzchni gruntów 
omvch.

Ministerstwo Rolnictwa I R. R. kła 
dz'e duży nacisk ne budowę zbiorni 
ków do kiszenia pasz. na wczesny 
sorzęt siana oraz na właściwy spo
sób suszenia pas-; zielonych, aby w 
ten sposób ograniczyć do minimum 
straty  odżywczych części pasz.

Duże znaczenie dla hodowli posia
dała również ziemniaki, jako pasza 
treściwa. Aby je uchronić od gnicia 
i zanewnif ciagłośf odżywiania ziem 
niakaml przez cały rok, a szczególnie 
w okresach, gdy brak jest pasz zie
lonych, Ministerstwo Rolnictwa i 
R. R. bedzie prowadziło w  terenie 
akcję racjonalnego kiszenia ziemnia 
ków. Do tego celu zostaną użyte 
przenośne kompleiy do parowania 
ziemniaków, które będą dostarczane 
spółdzielczym ośrodkom maseyno-

nowego Fronta
ml mnymi krajam i chętnie onirwia 
my nasze stosunki gospodarcze, za 
kładając, że stosunki te  nie narusza 
ją naszej narodowej niepodległości 
i nie oznaczają mieszania się w na 
sze wewnętrzne sprawy1*.

W zakończeniu swego przemówie 
nia Rakosi zwrócił się z apelem do 
wseystkdch dem okratów węgier
skich, do każdego wiernego syna lu 
du pracującego o poparcie Frontu 
Ludowego w  jego dążeniu do reali 
zacji nakreślonych zadań. Zadania 
te — podkreślił Rakosi — podejmu 
jemy się zwycięsko rozwiązać pod 
sztandarami węgierskiego Niepodle 
głośdowego Frontu Ludowego.

WARSZAWA (PAP). — W całym 
kraju, na licznych, masowych zgro
madzeniach związkowych robotnicy 
i pracownicy umysłowi, po przedy
skutowaniu sytuacji w  międzynaro
dowym ruchu zawodowym, podej
m ują jednogłośnie rezolucje potępia
jące próby rozbicia jedności Swia-. 
towej Federacji Związków Zawodo
wych

W Warszawie rezolucje takie u- 
chwa’ono w  Elektrowni, Gazowni, 
fabrykach Marciniaka, Borkowskie
go, „R ygaw ar1, Schicht, PZT i in
nych.

W rezolucji uchwalonej przez ak
tywistów i przodowników pracy 
Miejskich Zakładów Komunikacyj
nych czytamy m. In.: „W Imieniu 
7 tysięcy tram wajarzy stolicy poto

wym. Ośrodki maszynowe będą wy
pożyczały komplety pam ikowe mało- 
1 średniorolnym hodowcom.

W roku bieżącym będzie zastoso
wane na szersza ska'ę mechaniczne 
suszenie pasz. W tym  celu zostaną 
wyremontowane i uruchomione ist
niejące już w majątkach państw o
wych suszarnie mechaniczne.

Suszarnie te będą udostępnione 
również okolicznym gospodarzom. 
Wraz z uruchomieniem suszami w 
majątkach państwowych Minister
stwo Rolnictwa i R. R. wykorzysty 
wać będzie również suszarnie w cu
krowniach. Suszarnie te zostaną u» 
żyte do suszenia wytłoków i do wy
robu płatków ziemniaczanych.

Poza cukrowniami, do suszenia 
pasz bedą również użyte płatkarnie 
1 krochmalnie. Racjonalne wykorzy
stanie przemysłu przetwórczego rol
nego do produkcji pasz suszonych 
pozwoli na wyprodukowanie dosta
tecznej ilości pasz o dużej wartości 
odżywczej, w które będzie można 
zaopatrzyć wszystkich hodowców w 
okresie braku pasz zielonych. Cała 
akcja konserwacji pasz zielonych, 
łącznie z propagowaniem racjonal
nego żywienia tymi paszami zwie
rząt gospodarskich, będzie zognisko
wana w poradniach żywieniowych 
przy spółdzielniach mleczarskich.

Poza paszami zielonymi, konserwo 
wanymi i suszonymi. Ministerstwo 
Rolnictwa i R. R ułatw! poszcze
gólnym hodowcom nabycie takich 
pasz. Jak otręby J mączki pocho
dzenia zwierzęcego oraz uruchomi w 
najbliższym czasie kredyty na zakup 
tych pasz.

Robotnicy 
na wyższych uczelniach

W auli Państwowego Technicum 
w  Bytomiu odbyło $ię uroczyste 
rozdanie świadectw 282 robotnikom, 
którzy uzyskali dyplomy techników.

Prawo studiowania w  Technicum 
Bytomskim posiadają robotnicy w 
wielru od lat 24—35, którzy m ają 7$ 
sobą co najm niej 5 la t pracy zawo
dowej. Słuchaczami są wyróżniają
cy się w  pracy górnicy, hutnicy 1 
Inni robotnicy, skierowani przez za 
kłady pracy i korzystający w  cza
sie trw ania nauki z płatnych urlo
pów.

Uczelnia roz*zerz»Jąc i  pogtęW*. 
jąc ich wiadomości fachowe, wycho 
wuje ich jednocześnie społecznie t  
pohtyeanie, umożliwiając Jm szyb. 
szy aw«a« społeczny.

Hitlerowscy przestępcy 
przed Najw yższym  
Trybunatem Narodowym

Przygotowania do wielkiego pro* 
cesu przeciwko hitlerowskim zbrod 
niarzom wojennym, generałowi SS 
Richardowi Hildebrandtowi i b. Po 
lizeipraesidentowi Mayowi Hense- 
mu, którzy staną przed Najwyższym 
Trybunałem Narodowym na rozpra 
wie w  Bydgoszczy, zostały zakoń
czone.

Termin rozpoczęcia rozprawy u. 
stalono na dzień 4 lutego br. P ro
ces potrw a około 2 tygodni.

piamy rozbijackie metody, stosowa
ne przez przedstawicieli am jrykań- 
skich i angielskich związków zawo
dowych. Wraz z Komisją Centralną 
Związków Zawodowych stoimy soli 
darnie u boku Sw alow ej Federacji 
Związków Zawodowych, widząc w 
niej skuteczny oręż w wałcę o pokój 
i najżywotniejsze interesy mas pra
cujących1 

Aktywiści Warszawskiej Rady 
Związków Zawodowych, przesyłając 
życzenia owocnych obrad sesji Ko
mitetu Wykonawczego SFZZ, stwler 
dzają: „Robotnicy Warszawy solida
ryzują się całkowicie z Komisją Cen 
tralną Związków Zawodowych w jej 
zdecydowanej walce o tednnź/-

K o n f e r e n c / o
moskiewskiej organizacji W KP (b)

Przez Front Ludowy do socjalizmu
Wicepremier węgierski Rakosi o zadaniach

Polscy związkowcy potępiają
próby rozbicia jedności SF Z Z
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Społeczeństwo musi pomóc szkole
w w y c h o w a n i u  m ł o d z i e ż y

OPRAW A zachowania *ię młodzie
^  t y  szkolnej w miejscach publicz 

oych stała się w ostatnich czasach 
przedmiotem artykułów prasowych, 
konferencyj nauczydeU i wycho
wawców, a nawet interwencji czyn
ników społecznych u władz szkol
nych.

Jest rzeczą zrozumiałą, fce wycho
waniem przyszłych obywateli winno 
Interesować się całe społeczeństwo, 
gdyż od ukształtowania młodych 
tharakterów  zalety oblicze narodu w 
przyszłości.

Kie wystarczy jednak stwierdzić, 
te  zło istnieje, że młodzież szkolna 
jest rozwydrzona i zachowuje się 
poza szkołą nieodpowiednio oraz ape 
lować do władz szkolnych o poprawę

'II ———— ——— —I .Ul————

Reprezentacyjny 
B A L  K » S t A S Y

Tradycyjnym zwyczajem Lubel
ski Oddział Zw. Zaw. Dziennikarzy 
urządza w dniu 5 bm. w  salach To
warzystwa Muzycznego przy ul. Ka 
pucyńskiej Nr 7 reprezentacyjny 
,J3al Prasy'*, urozmaioonr występ* 
m i artystów  Teatrów  Miejskich ł 
różnvmi atrakcjami. Początek o go* 
dżinie 22,30, Wstęp tylko za zapro* 
ezeniaml. Wcześniejsze zamówienia 
oa stoliki przyjm uje sekretariat 
Zw. Zaw. Dziennikarzy w  swej si« 
dzn»ie przy u l  Krak. Przedmie
ście 41.

Bofrad riilś Młlemy
K I N A

APOLLO: „Zielone lata“„ 
sennse: t- 13.J0, 18.80, 17.30,
2 | 20

BAŁTYK: „Ostatni Mohikanin" 
seanse: godz. 1$, 17, 19.30. 

RIALTO: „Iwan Groźny* 
g*dz. 15, 17, 1#

T E A T R Y  
TEATR M1E.1SKI:

„2oł»ierz i bohater" *. 18-ta. 
TEATR MUZYCZNY:

Wiktoria i  Jej k u m *  
g. »  3»

Pogotowi# Ratunków# W  M -7* 
S tra t Potom * WL •*
Komenda Miasta M. O. « •  »  »>

tego stanu, ale należy zanalizować 
przyczyny zła i zastanowić się nad 
środkami zmierzającymi do jego usu 
nięcia.

Do wychowania młodzieży powo
łana jest w pierwszym rzędzie szko
ła. W dzisiejszym społeczeństwie je
dnak szkoła tak silnie jest związana 
z życiem, że je j wpływ jest tylko 
jednym z wielu czynników oddziału
jących na młodzież Wpływ ten, trze 
ba to otwarcie powiedzieć, nie za
wsze jest dostatecznie silny. Przerze 
dzone kadry nauczycielskie, przeciąże 
nie pracą nauczycieli, uczących nie
raz w  kilku szkołach, niezrozumie
nie wreszcie przez niektórych nau
czycieli roli szkoły dzisiejszej —- oto 
warunki, które nie sprzyjają odpo
wiedniej atmosferze wychowawczej 
\<r szkole. Mimo wysiłków władz 
szkolnych, zmierzających do zmiany 
tego stanu, ulega on bardzo wolno 
poprawie z braku odpowiedniego 
materiału ludzkiego.

Tymczasem coraz to  nowe rzesze 
młodzieży przychodzą do szkoły i 
należy się nim' zająć, odpowiednio 
je u r o b i ć  i  wychować na świado
mych swych zadań obywateli Polski 
Ludowej, skierować Ich nadm iar sił 
żywotnych i tem peram entu do pra
cy społecznie pożytecznej, by nie 
znajdował ujścia w  wybrykach ł 
bóikach ulicznych lub bezsensow
nym wałęsaniu się.

Nieodzowną rzeczą jest, by tu ta j 
szkole przyszło z pomocą całe społe
czeństwo! W pierwszym rzędzie ro
dzice uczniów musza zrozumieć, że 
nie można całego trudu wychowania 
dzieci zepchnąć na szkołę, lecz trze
ba również w  tym dziele uczestni
czyć. Musi być przy tym  koordyna
cie wysiłków wychowawczych szko
ły i rodziców. Dom rodzinny nie mo
że podrywać u  dzieci autorytetu 
szkoły, lecz z ni a współdziałać. Jak 
naiczestszy kontakt ze szkołą, ucze
stniczenie w  zebraniach rodziciel
skich 1 omawianie na nich wszel
kich wątpliwości i trudności wy
chowawczych winno być obowiąz
kiem wszystkich rodziców.

Ale nie tylko rodzice winni się 
troszczyć o wychowanie młodzieży. 
Organizacje społeczne, w  pierwszym 
rzedzie młodzieżowe, muszą dbać o 
morale swych członków. Niech sta
ra ją  się wpoić im zasady moralności 
socjalistycznej, nauczyć ich pracy 
nie tylko nad sobą. ale ! dla społe
czeństwa. Członek ZMP winien sam 
być bez zarzutu i  oddziaływać na

Sygnatura: I Km. 389/48,
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

NIERUCHOMOŚCI
gomora'* Sąd* Grodzkiego w Lublini* rewiru 

I-#o Wła«lT»t«*» Łakomy, mający fcimeelarę w Lw- 
bł:»ie ni. Cwchowaka Nr. 3. na podstawie art. 676 
i 6T9 k p. «. podaje do publicznej wiadomołci, ie 
dni# 9 marca t949 f. o godz. 9 w Sądzie Grodzkim 
w Łnb!:«i*. ot. Okopowa Nr. II, pokój Nr 28 od
będzie w drodze publicznego przetar
ta  n a l e ż ą c e j  do dłużnika Ignacego Tarnowskiego 
nicTHchomcśei położonej w Lublinie, przy ul. Ro- 

Nr. 12, akladająeej się » placu o obsza
r u  132* m kw j pobudowanego *a tym placu 
d o m u  -mieszkalnego. Nieruchomość ta  ma urządzo
ną kvęgę hipoteczną „Lublin 1458“ w Oddziale 
Ksiąg Wieczystych Sąd" Grodzkiego w Lublinie.

N ie ru c h o m o ś ć  oszacowana została na sumę 
z! 60000,—, cena *aś wywołania wynosi
zC 4.10.000,—. .

Przystępnjący do przetargu obowiązany jest 
złoiYt* rękojmię w wysokości zl. 60 000.—.

Rękojmię należy złożyć w gotowanie albo 
w tak:ch papierach wartościowych bądź książecz
kach wkładowych instyłttcyj, w których wolno 
umieszczał fnndusze małoletnich. Papiery wartoś
ciowe przyjęte będą w wartoic, trzech czwartych 
częśe-’ eemr giełdowej,

PriY licytacji będą z»chowa«e ustawowe wa
runki Reytacyjne. o ile w do<Iatkowym publicz
nym obwieszczeniu nie będą podane do wiado
mości warunki odmienne.

Prawa ©»ńb trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przesądzenia własność; na rzecz na
bywcy bez zastrzeżeń, jeśli osoby te przód rozpo
częciem przetargu n :e złożą dowodu, że wniosły 
powództwo o zwolnienie nieruchomclci lub j-j 
części od egzekucji, że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu, naknzujące zawieszenie egze- 
ktteji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licy
tacją wolno ogłądać nieruchomość w dni po
wszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postę
powania egzekucyjnego można przeglądać w są
dzie grodzkim w Lublinie, ul. Okopowa Nr. t l ,  
sala Nr. 28.

DnJa 29 stycznia 1949 roku.
234 K Komornik (—) Władysław Łakomy.
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iwych kolegów tak pod względem 
zachowania, jak i postępów w nau
ce. Całe wreszcie społeczeństwo, 
wszyscy bez wyjątku obywatele mu- 
Bzą się zainteresować naszą młodzie 
żą 1 przejść od postawy biernej do 
czynnej.

Muszą zaniechać spotykanej do
tychczas tolerancji wobec wybry
ków młodzieży na ulicach, nieodpo
wiedniego zachowania się jej w  auto 
busach, kinach i innych lokalach 
publicznych. Obowiązkiem każdego 
uczciwego człowieka jest natych
miast interweniować w  przypadkach! 
karygodnego zachowania się młodzie 
ży. W ostateczności można się uciec 
do pomocy Milicji Obywatelskiej„ 
która w sposób taktowny, a stanow
czy przyprowadzi niewłaściwie za
chowujących się do porządku.

Jedynie zdecydowana i jednolita 
postawa całego starszego społeczeń
stwa wobec młodzieży położy kres 
stanowi, nad którym wszyscy bole
jemy. T. S.

Konferencja dzielnicy PZPR Nr 3
(Dokończenie 2e str. 1)

Po obszernym referacie politycz
nym I Sekr KM PZPR tow. Lucia, 
który po zobrazowaniu historii ru 
chu robotniczego w  Polsce przed
stawił zebranym a k t u a l n e  
z a d a n i a  P a r t i i  w  świetle 
uchwał Kongresu, sprawozdanie or 
ganizacyjne Kom. Dzielnicowego od 
czytał tow. Firlej, sekr. Dzielnicy 
Nr 3. Dyskusja, w  której 2abrało 
głos 7 towarzyszy, świadczyła o 
wielkiej wadze, jaką zebrani przy
wiązują do konieczności zacieśnie
ni* współpracy klasy robotniczej z 
wsią na obecnym etapie intensyw
nego uprzemysłowienia naszego kra 
ju. Wypowiedź tow. Pszczoły z Hu
ty Szkła znalazła poważny oddźwięk 
u słuchaczy. Stwierdził on, że w ła
ściciele tej huty, kierowani względa 
mi wyłącznie własnego interesu nie 
inwestują nie tylko w  rozbudowę 
dalszą produkcji fabryki, ale rów 
nież i  nie myślą o inwestycjach so
cjalnych dla robotników.

P o d  o f » # e i r € f  M . M P

powstaje nowe harcerstwo
(Dokończenie ze str. 1) 

Reaktywowane po wojnie harcer
stwo polskie rozpoczęło nowe życie 
i pod wpływem reakcyjnych przy
wódców i balastu tradycyjnych ha 
seł izolowało się od sił postępu 1 
stało a!ę ostoją elementów opozycyj 
nych. Tutaj znajdowały się ośrodki 
dyspozycyjne, które inspirowały an 
ty rządowe demonstracje i  burdy. 
Rok 1947 przynosi dalsze reakcyjne 
przemiany na terenie harcerstwa.

Obecnie ZHP rozpoczyna nowy 
etap awego istnienia, opierając się 
na wzorach demokratycznych orga- 
ganizacji dz^cięcych, jak przedwo
jenne „Czerwone harcerstwo", „No 
wizna wiciowa'* i wspaniale rozwi
jająca się obecnie w  ZSRR organi
zacja „Pionier".

Nowe harcerstwo, opierając się

liii sytimtl z M ilt
Państwowe Muieum
na Majdanku

Ogółem w  tib. r . Muzeum było 
ewiedzane przez 1.541 wydeezek, 
liczących razem 48.238 osób, należą 
cych do różnych narodowości z  21 
krajów.

Z Polski było 1.313 wycieczek z 
udziałem 45.665 osób, ze Zw. Ra
dzieckiego 182 wycieczki liczące 
2.327 osób, z Czechosłowacji 6 wy
cieczek, liczących 59 osób, z USA 7 
wycieczek — 24 osoby. Były też wy 
ciecrid z Peru. Chile i Urugwaju.

na wspólnocie ideologicznej ze Zw. 
Młodzieży Polskiej zrywa z izolo
waniem świata dziecięcego od ży
d a  1 walki ich ojców i  staje to  «rta 
nowisku, aby w y c h o w a n i e  
młodzieży od ła t najmłodszych zwią 
zać 2 dążeniami i walką klasy pra
cującej.

„Nie stwarzam y nowej organiza
cji" — podkreślił koL Światło — 
„lecz przekształcamy już Istniejącą 
w  duchu moralności socjalistycznej 
i opieramy ją  na światopoglądzie 
naukowym". Do naczelnych zadań 
odrodzonego harcerstw a będzie na
leżała walka z obłudą, ciemnotą i 
krzywdą społeczną, poznawanie, 
przyrody i techniki, k ra ju  i  ludzi.

Nowe harcerstwo odrzuci balast 
różnych bredni Baden -  Powellow- 
skich i zw ród uwagę na to, aby isto 
ta  harcerstwa nie była spłycana i 
zniekształcana przez zewnętrzne ak 
cesoria, lecz aby przejawiała się w  
treści ideowej i walce o kulturalne 
życie człowieka. O. S.

----- O-----

Spółdzielnia Pracy 
Kominiarzy
otrzyma kredyt od I m .  H e in e g o

«
Zarząd Miejski postanowił nowo

powstałej Spółdzielni Pracy Komi
niarzy udzielić kredytu w  wysoko- 
śd  350 tys. zł. Decyzja ta  podykto
w ana została chędą poparcia tej 
ważnej placówki. Od sprawnego bo 
wiem oczyszczania kominów zależy 
w znacznym stopniu zabezpieczenie 
miasta od pożarów.

W podsumowaniu dyskusji tow, 
Luć dał wyczerpującą odpowiedź na 
wszystkie zagadnienia, poruszane 
przez dyskutantów. Po wyborach, 
przeprowadzonych zgodnie z no
wym statutem  Partii, nastąpiła 
część artystyczna programu, na któ 
rą  złożyły się recytacje wierszy Ma 
jakowskiego o Partii i  Leninie ora* 
symboliczny obrazek sceniczny na 
tem at współzawodnictwa pracy, wy 
konany przez „trójkę" zespołu świe 
tlicowego PMS. Odegraniem ^Mię
dzynarodówki" przez orkiestrę PMT 
zakończono konferencję.

Mistrzostwa Polski
w grze siatkowej
drużyn żeńskich 

odbędą się w Lublinie
W piątek, 4 bm. o godz. 17,30 

w sali Wojewódzkiego Ośrodka 
K ultury Fizycznej odbędą się 
półfinałowe rozgrywki w  sia t
kówce żeńskiej.

Ogółem w rozgrywkach weź
mie udział siedem klubów, które 
zostały podzielone na dwie pod- 

' grupy. Drużyny, które zajmą dwa 
pderwsze miejsca w podgrupach, 
wejdą do grup finałowych. Dwie 
pierwsze drużyny z grup finało
wych zakwalifikują się z kolei 
do finału mistrzostw Polski.

W podgrupie pierwszej (A) 
znajdują się takie zespoły jak: 
AZS (Warszawa), mistrz Pomo
rza, Cukrownia (Przeworsk), 
m istrz Radomia. W podgrupie 
drugiej (B): Grom (Gdynia), 
MK8 (Lublin), Beskid (Andry
chów).

CZWARTEK, 3 lutego.

5,20 Koncert poranny (Traum , a 
Bratysławy). 6,10 Dajennik. 6,89 Mn-j 
zyfca, 7,00 Powt, wjad. dziennika. 7,2(1 
Mimika. 8,30 „Stare i nowe" (9). 8,50 
Muzyka. 9,30 Wszechnica Radiowa 
11,40 Aud. dla przedszkoli. 12.00 
Wiad. południowe, 12,20 Koncert so
listów. 12,45 Aud, dla wsi. 15,30 Mó
wimy z« sobą — and. dła dzieci. 16,00 
Dz:ennjk. 16,30 „Archipelag ludzi . <ł-: 
zyskanych (5). 16,50 „Przewodnictw  
ciepła" — pog. 17,00 Muzyka radzie; 
ka. 17,45 Poradnik językowy. 18,00 
„Dla każdego coś miłego". 19,00 Fe
lieton literacki. 19,15 Pieśni Stanśła* 
wa Ksnrry. 19,40 Wszechnica Radl<*i 
wa. 20,00 Dziennik. 20,45 Parafrazy 
walców. 21,00 „Stara kopalnia" —' 
słuchowisko, 22,00 Muzyka fortepiau 
nowa, 22,45 Muz rozrywkowa, 23,00 
Ost, wiadomości. 23,10 Muz. laneczna.

Z G U B Y

ZGUBIONO zaświadczenie 
wyd. przez RKU Zamość 
na nazwisko KuSmiersfcl 
Edward zam. ul. Krak. 
Przedm. 70/5. 225 G

ZGUBIONO legitymację 
służbową wydaną prze* 
Dyr. Lasów Państw, w 
L u b rz e  na nazwisko 
Piątko Konstanty zam. 
Niedrzwica Kościelna, 
po w. Lublin. 237 G

O G Ł O S Z E N I E
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pańsffcwowycli w Lu

blinie podaje do wiadomości, że od 1. I. 1949 r. 
zgłoszenia na przejazd wyc:eczek grupowych szkol
nych, szkół państwowych (publicznych') oraz za
mieszczonych w Wykazie Zakładów Naukowych, 
szkół prywatnych majqcvch prawa szkół państwo
wych (publicznych), należy składać bezpośrednio 
w kasach b :lctowy<h na stacjach wyjazdu.

Dyrekcja wydaje zaświadczenia tylko dla wy
cieczek uczącej s:ę młodzieży.

1. Szkół prywatnych nie zam:eszezonych w Wy
kazie Zakładów Naukowych (Dziennik Taryf 
i Zarządzeń Komunikacyjnych Nr. 42 z 1948 r.j 
i Kursów prywatnych.

2. Dzieci z przedszkoli.
3. Młodzieży instytucji i organizacji o charak

terze wychowawczym j członkom Związku 
Harcerstwa Polskiego w w:eku do 21 lat.

4. Dla młodzieży przy przejazdach na wczasy 
(kolonie, półkolonie i obozy).
Z ulg korzysta ucząca s:ę młodzież szkół ogól

nokształcących w wieku do lat 30, a szkół akade
mickich w wieku do lat 36,

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
238 K w Lublinie

UNIEWAŻNIAM sk rad ło  
ne dokumenty: 1) Za- 
świadczenje zwolnienia z 
wojska wydane przez 
RKU Lublin-m!asto oraz 
Inne downdy osobiste na 
i t a i r \v , 'ł l r o  .C iv i - w ’a  . l i n ,  
zam. Lublin, Biłgorajska 
Nr. 15. 230 G

ZGUEIONO dowód osobi
sty, leg. wojskową wyd. 
przez Dowództwo IH-ej 
DPL, zaświadczenie re
jestr, z RKU Lublin - Po 
wiat, leg. PSL na nazwisko 
Walczak Władysław zam. 
Babin gm. Bełżyce. 224 G

SKRADZIONO książecz
kę wojskową wyd. prze* 
RKU Lublin -  miasto, 
prawo jazdy samochodo
wej, leg. służbową wraz 
z wkładką na MKS oraz 
Inne zaświadczenia woj
skowe wyd. na nazwisko 
Świderski Jan zam. ul. 
Piaskowa 15. 226 G

SKRADZIONO dowód oso 
bisty oraz leg. PPR wyd. 
przez Pow. Komitet PPR 
Kraśnik na nazwisiko Li* 
J t n  i t n .  w ił-i Cielą i.

0 0  O

ZGINĄŁ kotek sjairv- 
ski. Proszę o odprowadzę 
n ’e za wynagrodzeniem, 
Skłodowskiej 12/12.

227 G

ZGUBIONO dowód oso
bisty oraz leg. Z w. Zaw. 
wyd. na nazwisko Niwie 
ka Maria zam. ul. Krak. 
Pfzedm, 19, 22S G

ZGUBIONO kartę reje
stracyjną wydaną przez 
RKU Zamolć na nazwie 
sk; Pokuluk Wasyl, Hru 
bieszów, 233 G

ZGUBIONO leg. służbo
wą wydaną przez „Zeol" 
Nr. 250 na nazwisko Łu- 
siew:cz Ignacy zam. w Lu 
bljnie ul. Skłodowskiej 8.

235 G

ZGUBIONO pozwolenie 
na prowadzenie' pojaz
dów mechanicznych Nr. 
1847’ wydane przez Urząd 
Wojewódzki Lubelski na 
nazwisko Szczupaczyński 
Kazimierz *anue*zkaly w
W tfom to ts e  o

P R A C A

POSZUKUJE się od za
raz inteligentnej kierow
niczki kuchni z prowadzę 
niem ksiąg, referencjami 
i praktyką do Internatu 
w Lublinie. • Zgłoszenia 
Ogrodowa 14. 223 G

KUPNO - SPRZEDAŻ

KUPIĘ wózek inwalidzki 
w dobrym stanie. \\Tłady 
sław Szymański, Toma
szów Lubelski Hala Nr. 
55. 231 G

R O Ż N E
«• MMMMMMMMMMaMW

SOLIDN \  starsza pani - 
hafciarka postukuje 
wspólnego mieszkania 
przy rodzinie za opłatą » 
usługą krawiecką. Łaska 
we zgłoszenia Lublin, — 
Krćlew&k* Nr. 2 n>. 4.

233 U
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Co to jest astrobotanika?
KONFISKATA MAJĄTKÓW 
FASZYSTÓW CZESKICH

Na zarządzenie władz czecho
słowackich skonfiskowane zosta 
ly majątki należące do czeskich 
działaczy faszystowskich b. gene 
rała R. Gajdy i b. m inistra w rzą 
dzie protektoratu dr J. Kalftisa. 
Ponadto konfiskacie uległ mają 
tek niemieckiego towa-zystwa 
,.Binuenkreutzverein“ w  Cze

chach,

WZROST LICZBY CZŁONKÓW 
CZESKIEGO ZWIĄZKI* 
MŁODZIEŻY

Pismo „Mlada F ronta“ donosi, 
że ostatnio w  ciągu stosunkowo 
krótkiego czasu, do Związku Mło 
dzieży Cztskiei wstąpiio "0.835 
nowych członków.

TKANINY ZE SZKŁA
W Czechosłowacji przystąpiono 

ostatnio do produkcji tkanin z włók 
na szklanego. Dotychczasowe do
świadczenia wykazały, iż tkaniny z 
nowego włókna przypominać będą 
wyroby wełniane i bawełniane. No 
wy rodzaj tkaniny wykazuje dużą 
odporność na wpływy atmosferycz
ne oraz na zmianę temperatury.

Włókna szklane oprócz zastosowa 
nia w  przemyśle włókienniczym 
odegrają również poważną rolę w 
różnych gałęziach przemysłu tech
nicznego, a przede wszystkim w 
elektrotechnice jako wysokogatun
kowe izolatory. Obecnie uczeni cze 
ęhosłowaccy przeprowadzają nowe 
badania nad zastosowaniem włók
na łzklanego w połączeniu z różny
mi gatunkam i włókien plastycz
nych.
NIESTRAWNOŚĆ ŻOŁĄDKA 
ZABIŁA STRUSIA

Jak  powszechnie wiadomo strusie 
uchodzą za stworzenia o żelaznym 
fcolądku Wiele już pisano na tem at 
wytrzymałości ich organów trawien 
jiych, a określenie „strusi żołądek" 
jest nawet popularnym przysło
wiem. Nic więc dziwnego, że swo
jego rodzaju sensację stanowi wy
padek jaki zaszedł w leningradzkim 
ogrodzie zoologicznym. Niedawno 
jeden z mieszkańców tamtejszego 
■m o , struś, zakończył swoje życie. 
Przybyły weterynarz stwierdził że 
przyczyną zgonu była... niestraw
ność strusiego żołądka. Przeprowa
dziwszy sekcję zwłok nieszczęsnego 
ptaka, który zadał śmiertelny e'os 
w«paniałej „żołądkowej’4 tradycji 
twego rodu, znaleziono w jego wnę 
Irznoćdach następujące przedmioty: 
24 monety, kulę bilardową, łyżkę, 
korkociąg, rękojeść noża, nóż do 
otwierania konserw, kule rewolwe
rową, korek 37 gwoździ!

Mieliśmy do tej pory botanikę — | 
naukę o roślinach n? Ziemi, teraz 
mamy jeszcze astrobotanikę — nau
kę o roślinach w kosmosie.

Wielkie zasługi dla postępu t e j , 
nauki, położyli uczeni radzieccy z  
słynnym astronomem, G Tichono*
wem, na czele.

Już w  1909 r. badał Tichonow przy 
rodę Marsa. Dopiero jednak po Re
wolucji Październikowej, w latach 
1918—1920 uzyskał warunki, pozwa
lające na udoskonaleni* swych me
tod. Rezultat nie kazał na siebie dłu 
go czekać

Na wschodnim i zachodnim krań
cu tarczy Marsa zauważył Tichonow 
Jaskrawe plamy, połączone poprzez 
całą szerokość tarczy jasnymi smu
gami Istnienie tych smug stwierdził 
Tichonow zarówno na zimowej, Jak 
i na letniej półkuli przy czym na 
zimowej rzadki- pizechodzą ono 
przez powierzchnię ,mórz“, a n a j - ! 
częściej osiadają tylko na ich k ra
wędziach. Skrupulatne badania —

których istoty nie podobna wyjaśnić I 
w  krótkim artykule dzienn'karskim
— wykazały, ie  przyczyną t<>go zja
wiska jest szron — o^adaiąrp  w 
rannych |  wieczorny*** p u l s a c h  na
roślinach.

Dlaczego jednak szron nie osiada 
na całe i powierzcV>«i „mórz4*, czyli — | 
jak to Już w,emy ■ Jeeów. a tylko 
na ich brzegach? Tichonow p rz y -! 
puszcza — i przypuszczanie to wy- j 
daje się b ar! ?> prawdopodobne — 
ie  dzieje *ię tak di a aeo. ponieważ 
obłoki, m aja '’* nfęę *krop|enlu. —* 
wyparowują skntkiem strumieni cle 
płego powtetrta. a noszącego się od 
powierzchni . mór** .

Tichonow zauważył również, te  
gdy na południow ej. półkuli Marsa 
była zima, a na północnej lato, po
szczególne fragmenty południowej 
półkuli miały kolor zielony, a pół
nocnej — brązowy.

Czym to wytłumaczyć? Jeżeli ob
serwowane barwy pochodzą od ro
ślinności Marsa, to przecież na pół

nocnej, letniej półkuli, powinniśmy 
spodziewać się z8s*ać wiele zieleni, 
a na południowej, zimowej, wszystko 
powinno być białe lub czarne. Ti* 
ehonow 1 na to  znalazł wyjaśnienie. 
Na półkuli zimowej — powiedział
— obserwujemy wiele roślinności, 
ponieważ powierzchnia Marsa pokry 
ta jest częściowo wiecznie zieloną 
roślinnością (drzewa iglaste?} a pla 
my brązowe świadczą o roślinności, 
zmieniającej na zimę ubarwienie 
(drzewa liściaste?) s tym jednak, te 
suchy klimat Marsa sprawia. H ctnle 
nlają one tę barwę nie na jesieni —

jak u pas, na Ziemi — ale w p ttn i 
lata.

Podstawą badań Tichonowa jest 
obserwacja planety przy pomocy te
leskopu, uzbrojonego w różnokoloro
we filtry. Z tego — jaki filtr Jakie 

‘przepuszcza barwy I Jakie daje wid
mo — wyciąga Tichonow swe wnio
ski. Astrobotanika Jest nauką młodii 
I mimo osiągniętych rezultatów bu
duje dopiero swe metody Szybkość, 
z jaką tlę Jednak rozwija, pozwala 
mleć nadzieją, te  Już ntedłueo bę* 
dzlemy noże oglądali atlas botanicz
ny Marsa.

,Cuda“ i „czary” filmowe

H słoria żyłirego bochenka
C h l e b  c z y  b a n a n y ?

Skąd się wzląl ehleh — pokarm 
milionów Indzl od najdawniejszych 
czasów? Kto pierwszy zaopiekował 
się czarodziejskim ziarnem, które 
zmielone na sypką mąkę i urobione 
s wodą daje poiywne ciasto?

Zboże przyszło do nas z Azji 
Przedniej, tj. % tych stron, gdzie 
obecnie leży Tnrcja, Zakaukazja, 
południowa część Turkiestanu i 
tran. Nie tam  jednak zaczęto po raz 
pierwszy oprawiać zboże.

Najpierw spożywano same *<arna 
zbożowe na surowo, później nauczo 
no się Je piec.

„Placki" jadali zarówno Europej
czycy z epoki brązowej, Jak 1 staro

„ V i n v o n "  —
konkurent nylonu

Amerykańscy producenci włókien 
sztucznych z w ’elkim koncernem 
Duponta na czele, przygotowali do 
produkcji nowy produkt w zakre
sie sztucznych włókien. Produkt 
ten, zwany „Vinyonem“ ma podob
no kilkakrotnie przewyższać w łók. 
no nylonowe swą mocą 1 trwało
ścią.

żytni Babilońcsycy, Egipcjanie i Zy 
dzt Grecy I Rzymianie znali wszy 
stkie rodzaje zbó*, gardzili jednak 
żytem obdarzając, większą sympatią 
ziarno pszeniczne.

Gdy w Europie rozpowszechniło 
tlę piwowarstwo, piekarze rozpoezę
li dodawać ao ciasta czarodziejskich 
drożdży. Ale na drożdże patrzono 
Jeszcze a nieufnością, dopatrując się 
w nich substancji szkodliwych. 
Trzeba było wielu pokoleń, by ludz 
kość zrozumiała dobroczynne skut
ki fermentacji słodu!

Obliczenia statystyczne wykazują, 
łe  Jedna połowa mieszkańców kuli 
ziemskiej żywi się pszenicą i żytem, 
draga —- Je ryt, proso I kukurydzę.

Są Jednak kraje, gdzie do dziś 
nie używa się w ogóle zboża. Miesz
kańcy wybrzeży Oceanu Spokojne
go Jedzą bulwy roślinne, tzw. ,,ko
rzeń wodnego chleba". Tubylcze ple 
mlona Ameryki Południowej spoży 
waja mączkę z korzenia manioku. 
W Ameryce Środkowej tabyley Je
dzą niedojrzałe banany, w  których 
krochmal nie przemienił się Jeszcze 
w cukier.

Sztuka filmowa dzięki twoim mo
żliwościom technicznym stwarza tiaj 
wieksze złudzenie realizmu Możli
wości tych nie pofiada ani teatr, 
choćby miał najdoskonalsze dekora
cje, ani żadna inna dziedzina sztuki.

Nie będzie oczywiście rewelacją 
dla żadnewo czytelnika wiadomość, 
że wszystkie przejrzyste clenie 
widm, poruszające tie  przedmioty, 
latające dywany 1 inne „cuda",

— Tatusiu, a tyś mówił, że można 
wyrwać ząb bez bólu.

A có-i, bolało?
— Ach, gdybyś tylko słyszał tatu

siu, jak dentysta ryczał, gdym go przy 
tym ugryzł w palec!

TEATRZE

— My niestety musimy Ju t wyjść, 
ale o ile autor ukaże tię na scenie 
to  niech pan będzie łaskaw rzucić 
w  niego, w  naszym zastępstwie, 
tym oto śledziem...

które oglądamy na ekranie, tą Je
dynie „trickami filmowymi". Jest 
jednakże wiele tcen, patrząc na któ 
re, wrala nie przypuszczamy, tę są 
one sfilmowane również za pomocą 
„tricków".

Wie przypuszczamy na przykład, 
że wlektzość zdjęć w samochodach, 
pociągach c*y samolotach jest *«lmo 
wana w nieruchomym pojeźdrle w 
atelier, a  wrażenie ruchu stwarza 
ste pr*»t zastąpienie srvti t r - ^ n r -  
*tvm ekranem, na który rn<ea się 
obraz ulic. czy kraiobrawt tam ow a*  
nych poprzednie ze speci»tn«?o ru
chomego wózka. Scenv w  pędzących 
s karkołomną tzybknścią nad prze
paściami samochodach, w  których 
odbvwaią się jakieś ścinalące krew 
w żyłach dramatyczne sceny, sfil
mowane są właśnie w ten sposób

Bardzo popularna jeft równiej 
tzw. metoda podkładania Je*M pp. 
scenariusz filmu wymaga, żeby ar

tystka czekała na tweao ukochane
go w jakiejś charakterystyczne! dzłe! 
nlcy Kairu, to wcale nie ie«t wyma
gane wyekspediowanie }eł do Afry
ki Można tego uniknąć właśnie za- 
nomoca metody podkładania, którt 
polega na tym. te  zdtecła zmhlone 
przez operatora w Kairze rzuca stę 
na przezroczyaty ekran w  atelier.

Jeśli chodzi o „trlcW* ut ywanę 
w scenach fantastycznych, to tą on« 
pozornie bardzo proste. Jednakie 
osiągnięcie pełnego efektu bywa cza 
sem trudne nawet dla doświadcza
nego operatora. Często titywanym 
prostym środkiem Jest ciemny ma
teriał, nie odclnaląey tlę niczym od 
eiemnego tła podłogi lub dekoracji 
Tak np. w  Jednym s fllnów  spoty* 
kamy się ? plesklem-widmem. twwba 
włonym tylnych ndc I całej tylnej 
części twej pottaci. Efekt ten oalą- 
gnlęto w tposób bardzo prosty: tyl- 
ną część ciała psa umieszczono przy 
filmowaniu w ciemnym woreczku.

Plac przed dworcem był stosownie do rozkazu 
władz otoczony wojskiem. Dowtodził nim przystoj
ny jak lalka kapitan. Pntrzvł zdumiony na morze 
głów ludzkich za'egające plac i widocznie dobrze 
zdawał sobie sprawę z własnej niemocy. Kolumnę, 
która przyszła od rogatki Newskiej, zepchnięto w  
zaułek Finlandzki Plac był gęsto nabity publicznoś
cią. Do purpurowych odblasków pochodni dołączyły 
się niebieskie miecze reflektorów i wszystko dokoła 
nabrało wyglądu niepokojąco świątecznego.

Gdzieś w pobliżu rozległ się i od razu napełnił 
cały plac potężny łoskot, przypominający swą sił* 
zw olnim y wybuch. Tłum zakołysał się i rozstąpił, —  
do głównego podjazdu dworca wtoczyły się z hukiem 
potężne samochody pancerne z czerwonymi flagami 
na wieżyczkach.

Upłynęło jeszcze trochę czasu... Katia nie sły
szała ani gwizdu parowozu, ani huku kół od wago

nów. Nagle uczuła tylko: tłum zgodnie w sunął się 
naprzód i ona razem z wszystkim i. Ktoś obok roz
kazał strasznym szeptem: „Razem weźcie, razem, 
m ówię!“ I jsobaczyła starca, którego synow ie podno
sili *a łokcie. Twarz jego pojaśniała. Katia z całych  
sił rozpaczliwie wyciągnęła się do góry, ale oprócz 
czarnych pleców j czapek nic nie było widać. Odgłos 
powściąganej wrzawy rozszedł się po placu —  przed 
dwiorcem doi się stało. Potem  w tym niezwykłym  ol
brzymim tłum ie zapanowała taka cisza, i e  słychać 
było trzask pochodni. Na sam ochodzie pancernym  
stał w idoczny dla wszystkich Lenin. Przez k.lka se
kund m ilczał lekko pochylony. Z daw ali się, że się 
wpatruje w  wlwletłone pochodniam i nanlsy na sztan 
darach f plakatach. Na chw ilę wzrok feao zatrzyma? 
się na dalekim kawałku czerwonego pertoalu. zna- 
rys^wanrmi od re^i nierównym i literami: „Jedzie 
do nas Lenin. W yfdżm y na powitanie". Ośleniaiacy  
promień reflektora przesunął stfe d o  sam ochodzie 
pancernym. Lenin wzruszony podniósł rekę * za
ciśniętą w niej czaoką. Potem prędkim ruchem wsu
nął ją do kieszeni, w yciągnął nrzed siphie uwolnioną 
rękę i zaczął mowę nie zapisaną i nie zaoomnianą 
przez nikogo.

XV  L I P C U

Upłynęły trzy miesiące od powrołu Lenina do
Kosji,

Włodzimier* Lenin wraz z Nadz:eią K^nstanty- 
nówną i siostrami Marią i Anną mieszkał w Piotro- 
^rodzie przy ul. Szerokiej Kiedyś rano przyszedł do 
nich Jakub Michałowicz Swicrdłow. W ydaw ał się

jak zwykle bardzo spokojny, ale wszyscy spostrzegli 
od razu- coś się stało.

—  W łodzimier* Iłjie* musi się natychmiast 
ukryć: szukają fjo, —  rzekł tow. Swicrdłow.

Rozkaz aresztowania Lenina jesreze nie był w y. 
dany, ale należało (Jo oczekiwać w każdej chwili. 
I Jakub M ichałowicz Swierdłow dowiedział się o |ym  
w  odpowiedniej chw ili. Nie modna było czekać ani 
minuty.

Swierdłow zrzuci? z siebie nieprzem akalny  
płaszcz I w łożył jjo na W łodzimierza Iljicza, teby nie 
można było łak łatwo go poznać.

I wyszli razem. Lenin i Swierdtnar,
A gdy odeszli, przed dom > trzaskiem I hałasem  

zajechała ciężarówka. Pełno w niej było oficerów  
f junkrów -  białogwardzistów.

Zeskoczyli z ciężarówki, popędzili po schodach 
do m ieszkania Lenina i z całych sil zaczęli walić 
w drzwi.

Oiworzvła im Nadzieja Konstantynówna.
—  Odzie Lenin? —  zawohR oficerowie.
—  Nie ma go tutaj —  odpowiedziała Nadzieje

Kon«t»ntvnówna.
W tedy oficerowie zaczęli przeprowadzać rewf-

2ję: grzebali wszędzie.w szafach, w komodzie... N * . 
wet zaelądali pod łóżko.

Potem poszli do przedpokoju. W  kącie sta? tam  
duży pleciony kosz. Oficer za jednym' zamachem*
przeb ł go szablą.

Z przedpokoju drzwi były otwarte do k u c h n i, 
kuchni siedziała na taborecie młoda p rac o w n ic*  

domowa —  Ann«»s/ka. Ć. d. n.
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